
Ks. Krzysztof BIELAWNY 
Gietrzwałd

Studia E lbląskie  
VII/2006

PARAFIA KATOLICKA W MRĄGOWIE 
OD XV DO 1. POŁOWY XX WIEKU

Najstarsze wzm ianki o powstaniu pierwszej świątyni katolickiej w okolicach 
M rągow a pochodzą z pierwszej połowy XIV w. Bogumił Drobnicki, pierwszy 
kronikarz M rągowa, zanotował w swojej kronice: „W pierwszej połow ie XIV 
wieku przybyło do małej osady Nikutowo kilkunastu braci zakonnych z Polski 
i Czech. Po dłuższym  odpoczynku większość udała się na Półwysep Sambijski, 
a czterech lub pięciu pozostało w Nikutowie. Po kilku latach zintegrow ania się 
z m ieszkańcam i, i najprawdopodobniej po nawróceniu tych ludzi na chrześcijan, 
zbudow ali z kam ienia i drewna klasztor” 1. Ryszard Bitowt pisze, że na tym 
inform acja się kończy. Najprawdopodobniej pierwszy kościół znajdował się m ię­
dzy obecnym  O siedlem  Słonecznym, torem kolejowym prowadzącym  do M ikoła­
jek  a drogą do Piecek. Jak długo istniała świątynia klasztorna i kiedy została 
zburzona —  nie wiemy.

W ojskowe mapy niemieckie z XVII i XVIII w. uwidaczniały znak rumowiska 
kościelnego. Druga informacja, która wskazuje inną lokalizacje świątyni, donosi, że 
najprawdopodobniej kościół katolicki mieścił się przy ul. Małej Grunwaldzkiej 
i Górnej Grunwaldzkiej —  tak nazywają te ulice mieszkańcy Mrągowa. Było to 
miejsce pierwszej osady, starszej od Mrągowa. Badania archeologiczne prowadzone 
od 1938 r. w M rągowie przez archeologów z Królewca pod kiem nkiem  prof. 
Zygfryda W olfa z Berlina, potwierdzają, że pierwsza świątynia katolicka w M rągo­
wie nie była ulokowana w miejscu, gdzie obecnie znajduje się świątynia ewangelic­
ka, ale przy zbiegu ulicy Moniuszki i uliczek równoległych do obecnego targowiska2.

W ielki mistrz Konrad von Jungingen w prokuratorii szestneńskiej lokował 
M rągowo. M iało to m iejsce między 1393 a 1407 rokiem. M imo tak pięknej nazwy 
nie rozwijało się tak dynam icznie jak  inne miasta na M azurach3. M iasto otrzym ało 
od w ielkiego m istrza 160 włók, wśród nich było 80 wolnych: 6 dla kościoła, 10 
otrzym ał sołtys i 64 miasto. M ieszkańcy M rągowa skarżyli się, że nie są w stanie 
opłacić czynszu od 80 włók i odwołali się do wielkiego m istrza K onrada von 
Erlichshausena, aby obniżył im część czynszu. W ielki mistrz przychylił się do 
prośby m ieszkańców , zm niejszył liczbę włók z 80 na 32. Kolejny raz odnow iono

1 Cyt. za R. B i t o w t ,  Nekropolie M rągowa, w: „M rągow skie Studia H um anistyczne” , 1999 
t. I, s. 103.

2 Tam że, s. 104.
3 Pierw otnie m iasto nazyw ano Segensburg —  błogosław iony gród.
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przywilej lokacyjny m iasta 20 lutego 1444 r. Pierwsza parafia katolicka powstała 
najprawdopodobniej za czasów biskupa H erm ana z Pragi (1338-1350). Pierwszym 
proboszczem , którego znamy był Jan Jacobi w roku 1448, a jego  następcą w roku 
następnym  był ks. Stanisław. Kościół parafialny do czasów  reform acji (1525 r.) 
należał do archiprezbiteriatu (dekanatu) w Biskupcu, diecezji w arm ińskiej4. W cza­
sie reform acji świątynia wraz z całym  wyposażeniem  przeszła w ręce protestantów.

Parafia katolicka w M rągow ie powstała najprawdopodobniej wcześniej niż 
lokacja miasta. Zapiski kronikarskie Bogum iła D robnickiego zdają się potwierdzać 
tezę, że często, nim założono m iasto, najpierw chrystianizow ano ludność tubylczą. 
Pierwszym i osadnikami byli bracia i ojcowie zakonni, a dopiero po nich przybywali 
rycerze zakonni, którzy zagospodarowywali zastany teren, budując obronne zamki 
i tworząc całą infrastrukturę potrzebną do prowadzenia działalności zakonnej.

I. REFO RM A CJA  —  ROK 1525

W ystąpienie M arcina Lutra w W ittenberdze w roku 1517 spotkało się z dużym 
poparciem  mieszkańców Niem iec. Nowe prądy reform atorskie dotarły także do 
diecezji warm ińskiej. Szczyt reform acja osiągnęła w latach 1523-1525. W roku 
1525 nastąpiła sekularyzacja Zakonu Krzyżackiego w Prusach. W  Krakowie 
8 kw ietnia 1525 r. został podpisany traktat między Polską a Zakonem  Krzyżackim, 
zaś dwa dni później, to jest 10 kw ietnia 1525 r., na rynku krakow skim  Albrecht 
H ohenzollern złożył swojemu wujowi, a królowi polskiem u, Zygm untow i Staremu 
hołd. Sekularyzacja Prus stała się brzem iennym  w skutki faktem . W ielki mistrz 
zakonny stał się świeckim w ładcą Prus Książęcych i lennikiem  Polski. Podległa od 
początku Zakonowi część terytorium  diecezji warmińskiej przypadła Kościołowi 
katolickiemu.

Książe Albrecht na początku swoich rządów jako świecki w ładca w Prusach 
ogłosił 6 lipca 1525 r. m andat reform acyjny. Nakazywał w nim głosić „czyste” 
słowo Boże, co oznaczało głoszenie Ewangelii zgodnie z w ykładnią M. Lutra. 
Realizow ała się później obow iązująca w Europie zasada: cuius regio, eius religio, 
tym bardziej, że nowe wyznanie zdobyło w Prusach zw olenników  na kilka lat przed 
ogłoszeniem  mandatu reform acyjnego. Biskupi sambijski i pom ezański żarliwie 
wspierali dzieło reformacji Kościoła, tłumił ją  zaś warm iński biskup M aurycy 
Ferber (1523-1537).

W  roku 1525 Królewiec był całkow icie protestancki. W terenie nową wiarę 
propagowali wizytatorzy parafii, którzy uczyli proboszczów nowych cerem onii i, 
na ile się dało, nowej dogmatyki. W izytatorzy mieli upow ażnienie od księcia, aby 
opornych usuwać ze stanowisk. Pierw szą wizytację, rozpoczętą już  3 kwietnia 1526 
r., przeprow adzili z polecenia księcia pruskiego i obydwu biskupów  sambijskiego 
i pom ezańskiego —  radca książęcy Adrian von W aiblingen i teolog doktor Paweł

4 A. B o e t t i c h e r ,  Die Bau- und K unstdenkm äler der P rovinz O stpreußen, Heft VI. 
M asuren, K önigsberg 1896, s. 109; por. R ocznik D iecezji W arm ińskiej rok 1974, O lsztyn 1974, 
s. 267; por. A. K o p i c z k o ,  Ustrój i organizacja d iecezji w arm ińskiej w latach 1525-1772, 
O lsztyn 1993, s. 140.
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Speratus5. Również część diecezji warmińskiej będąca pod panowaniem  księcia 
m iała być zwizytowana. Biskup warmiński M aurycy Ferber wysłał protest do 
księcia Albrechta. W  imieniu księcia odpowiedział biskup Arhard Queiss. O drzucił 
zarzuty bpa w arm ińskiego Ferbera, że w Prusach „nauka Chrystusa i chrześcijańs­
kie życie jest skażone” . Radził biskupowi M. Ferberowi więcej na Biblię się 
orientow ać6.

Zw yczajem  książąt Rzeszy, A lbrecht von H ohenzollern od 1528 r. w szystkim  
swoim  poddanym  narzucił w yznanie luterańskie. Ci, którzy nie chcieli się z tym 
pogodzić, musieli em igrować. W  diecezji warm ińskiej przy wierze katolickiej 
pozostały tylko parafie położone w obrębie historycznej W armii. M rągowo leżące 
w archiprezbiteriacie (dekanacie) biskupieckim , ale na terenie należącym  do 
Zakonu K rzyżackiego, podzieliło los nowego wyznania. Z tego okręgu kościelnego 
przy Kościele katolickim  ostała się tylko parafia w Biskupcu, natom iast parafie 
Dźwierzuty, Pasym, Nawiady, Sorkwity, Szczytno, Rańsk i Targowo podzieliły los 
M rągowa.

II. ZW YCZAJE K A TOLICKIE

Prusy Zakonne były pierwszym  państwem  w Europie, które w całości przyjęło 
wyznanie ew angelicko-augsburskie. Katolicy zostali całkow icie wyelim inowani, 
przez wiele dziesięcioleci nie mieli żadnych praw. Chociaż od 1525 r. M azury były 
ew angelickie, to protestanci mazurscy pielęgnowali wiele zwyczajów katolickich. 
Jeszcze w połowie XIX w. m ieszkańcy wsi pod Szczytnem , Ełkiem  czy M rągow em  
zachowali wiele zw yczajów  katolickich. Zachow yw ali post i abstynencję, prze­
strzegali wigilii św iąt M atki Bożej7. Nawiedzali M azurzy odległe kościoły katolic­
kie na W arm ii w przypadające święta, m.in. w dzień Przem ieniania Pańskiego 
6 sierpnia, aby pośw ięcić zbiory plonów, które dałyby lepszy urodzaj w przyszłym  
roku, czy też św. Jana Chrzciciela, kiedy nie wolno było pracować w polu. 
Pielgrzym owali do miejsc świętych, a szczególnie do Świętej Lipki. Na to zjaw isko 
zwracali uwagę podróżujący po M azurach etnografowie, jak  Max Toeppen 
i w 1865 r. Friedrich Salomon Oldenberg. Ks. proboszcz z Reszla prałat Georg 
M atern podał, ile katolicy mieszkający na M azurach w Reszlu i Świętej Lipce 
ochrzcili dzieci i zawarli ślubów. I tak, w Reszlu w latach 1626-1653 ochrzczono 
67 dzieci, a w Świętej L ipce 2529, do tego zawarto 886 ślubów katolickich8.

Rok 1772 dokonał znacznych przemian. W arm ia została inkorporow ana do 
Prus. Z tą chw ilą nasiliły się m igracje ludnościowe. Na W armię przybyw ali 
protestanci, a na M azury katolicy. W arm iacy stawali się zamożniejsi i na M azurach

5 J. M a ł ł e k ,  Dwie części Prus, O lsztyn 1987, s. 165-167.
P. W i ś n i e w s k i ,  D iecezja w arm ińska  w dobie reform acji (1525-1528), O lsztyn 1998, 

s. 35 (m aszynopis w zbiorach autora).
7 Por. J. O b ł ą k, Spraw a polska ludności katolickiej na terenie diecezji w arm ińskiej w latach  

1870-1914, „N asza P rzeszłość” 1963, t. 18, s. 42.
x G. M a t e r n ,  A us dem  A nänger der K atholischen D iaspora im H erzogstum  Preussen, 

H eilsberg 1929, s. 6 -7 ; por. J. C h ł o s t a ,  K ościół katolicki na M azurach p rzed  1945 rokiem , 
„W arm ińskie W iadom ości A rchidiecezjalne” , nr 44, 1999, s. 81.
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kupowali gospodarstwa i ziemię, na której osiedlali się ich synowie, dzięki czemu 
nie m usieli dzielić posiadanej ziemi. Także duży wpływ na wzrost liczby katolików 
na M azurach miało pow staw anie garnizonów wojskowych, w których służyli 
i pracowali w znacznej mierze także katolicy9.

Osiedlający się na W armii protestanci otrzymywali od państw a znaczną pomoc 
na budow ę świątyń i na nauczanie religii, natomiast katolicy m ieszkający na 
M azurach musieli liczyć na samych siebie i co więcej, napotykali poważne 
trudności. Opiekę duszpasterską nad katolikami na M azurach sprawowali ojcowie 
jezuici ze Świętej Lipki. Tak pisał ks. W alenty Barczewski: „Św iątynia świętolips- 
ka jest m acierzą wszystkich dzieci m isyjnych na M azurach, wielu tu szuka pom ocy 
duchowej i pociechy mianowicie podczas odpustów” 10. O jcowie jezuici prowadzili 
duszpasterstw o objazdowe, przem ieszczając się po M azurach, by sprawować 
sakram enty w różnych warunkach. Odprawiali nabożeństwa w wynajętych pom ie­
szczeniach, jak  to było w W arpunach, zanim nie wybudowano tam kościoła w 1923 
roku1 ’.

W ładze państwowe z prem edytacją utrudniały powstawanie parafii katolickich 
na M azurach, zwłaszcza w czasie kultiirkampfu. W ładze pruskie utożsam iały 
katolików  z Polakami, toteż 26 m arca 1885 r. wprowadziły zarządzenie o w ydale­
niu z Prus Polaków nie posiadających obywatelstwa pruskiego. Były to tzw. rugi 
pruskie. Miały one chronić pruską kulturę i byt narodow y12.

Jednak starania Kurii Biskupiej we Fromborku doprow adziły do pow stania 
w połow ie XIX wieku kilku parafii katolickich na M azurach. Pierw szą parafię 
utw orzono w Lesinach nad granicą z Królestwem Polskim. Jej pow stanie poprze­
dziły odwiedziny księży ze Świętej Lipki i Biskupca. Pierwszym  proboszczem  był 
ks. W alenty Tolstdorf z Olsztyna. W tym rejonie założył szkoły katolickie w Klonie 
(1852), Lesinach W ielkich (1855) i Zielonym  Grądzie (1856). K ościół w Lesinach 
i K lonie był konsekrowany w 1869 r., w Dźwierzutach w 1871, w W ielbarku 
w 1872 r., Szczytnie i Opaleńcu w 1884 r., Ełku w 1903 r. w Kętrzynie utworzono 
parafię w 1893 r.

N iezm iernie ważną rolę w tworzeniu nowych parafii na M azurach odegrał 
Zw iązek św. W ojciecha (Adalbertus Verein). Na tę form ę pom ocy katolikom  
w diasporze zwrócił uwagę ks. prof. Andrzej Thiel, późniejszy biskup warmiński. 
W artykule w „Katholischer W ochenblatt” pisał, że w 1848 r. w powiatach: ełckim  
(1365), piskim  (415), m rągow skim  (738), kętrzyńskim (1200), szczycieńskim  
(3312) zam ieszkiwało katolików 13. Pierwsze koło związku pow stało w Sem inarium  
D uchownym  „Hosianum ” w Braniewie. Ks. bp Józef Geritz zatw ierdził statut 
3 m aja 1852 r. Oto kilka sform ułow ań ze statutu:

§ 1. Zw iązek św. W ojciecha m a na celu, co się tyczy duszpasterstw a i szkoły, 
w spieranie katolików, żyjących w protestanckich okolicach prow incji Prus.

§ 2. Środkami Związku są m odlitw a i jałm użna.

9 J. C h ł o s t a ,  Kościół katolicki, s. 82.
10 W. B a r c z e w s k i ,  Nowe kościo ły katolickie na M azurach, O lsztyn 1925, s. 18.
11 P. R o m  a h n ,  Die D iaspora der D iözese Ermland, Braunsberg 1927, s. 13.
12 J. C h ł o s t a ,  K ościół katolicki, s. 84.
13 „K atholischer W ochenblatt” nr 48, 1851 z 29 IX.
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§ 3. Każdy członek odm aw ia codziennie Ojcze nasz i Zdrow aś M aryjo  
z dodatkiem : Święty W ojciechu m ódl się za nami. Kapłani raz w roku, gdzie jes t to 
m ożliw e, w uroczystość św. W ojciecha odpraw iają M szę św. w intencji Związku.

§ 4. Każdy członek płaci miesięczna składkę albo udziela wsparcia na drodze 
subskrypcji przez roczne, półroczne lub kwartalne składki.

§ 5. Członkom  duchow nym , którzy zarazem  są duszpasterzam i, zaleca się 
urządzać jedną w roku kolektę w ich parafiach za zezwoleniem  władz kościelnych, 
na cel Zw iązku św. W ojciecha14.

W ciągu roku dw a razy zbierano ofiary na cele statutowe Związku. Pierw sza 
kolekta była zbierana w uroczystość św. W ojciecha 23 kwietnia, a druga w U roczy­
stość W szystkich Świętych. Dzięki ks. biskupowi Filipowi Krem entzowi 20 m aja 
1870 r. połączyły się dw a związki, które za cel miały pomoc katolikom  w dia­
sporze. A dalbertus Verein i Bonifatiusverein  po połączeniu się przyjęły nazwę: 
Bonifatius-Adalbertusverein. W latach 1852-1939 to stowarzyszenie w niosło ogro­
mny wkład pracy i środków finansowych na powstanie na M azurach 50 parafii 
i kościołów  filia lnych15.

Podobnie jak  w innych m iejscowościach na M azurach, tak też i do M rągow a 
oraz okolicznych m iejscowości przybywali katolicy, by się osiedlać. Pilna była 
potrzeba objęcia tego terenu duszpasterstwem  przez katolickich duchownych. 
P ierw sze nabożeństw a dla ludności katolickiej w M rągow ie odprawiał ks. W alenty 
G otzhein w latach 1832-1862 przybywając ze Świętej L ipk i16. Znany kaznodzieja, 
jak  o nim pisze ks. W. Barczewski, odprawiał nabożeństw a w ew angelickim  
kościele przy dużej ilości wiernych z M rągowa i okolicznych miejscowości. Jednak 
w kościele ew angelickim  doszło do incydentów i zapewne z tego powodu nigdy 
więcej katolicy nie uczestniczyli w nabożeństw ie w tej św iątyni17.

III. PO CZĄTKI PARAFII RZY M SK O K A TO LICK IEJ 
W M RĄGOW IE PO REFORM ACJI

W  1858 r. w pow iecie m rągowskim m ieszkało 1355 katolików, a w sam ym  
M rągowie 84. Po wielu latach w 1858 r. roku ponow nie została odpraw iona M sza 
św. w M rągowie. W ładze m iasta M rągowa wydały zgodę, by w mieście mógł 
istnieć punkt m isyjny dla katolików. I tak wynajęto obszerne pom ieszczenie przy 
rynku, w którym księża ze Świętej Lipki rozpoczęli odprawiać nabożeństwa. 
Pierw sza M sza św. zgrom adziła tak dużą liczbę wiernych, że wynajęty lokal okazał

14 J. O b ł ą k ,  K ult św. W ojciecha w diecezji w arm ińskiej, S W  1966, t. 3, s. 16.
15 Por. P. R o m a h n ,  Die D iaspora, s. 130.
Ih Ks. W. B arczew ski podaje w publikacji Nowe kościoły' ka to lickie na M azurach, że m iało to 

m iejsce w 1830 r. Jednak było to niem ożliwe, gdyż św ięcenia kapłańskie ks. G otzhein p rzy ją ł 
w 1832 r. a pracow ał w Świętej L ipce w latach 1832-1892. Chyba, że inny duchow ny ze Świętej 
Lipki przybył przed ks. G otzheinem  do M rągowa; por. P. G 1 a ß, A u s der G eschichte d er Schulen  
und  K irchen, w: D er Kreis Senshurg, W ürzburg 1960, s. 187 —  „Die ersten katholischen 
G ottesdienste nach der R eform ation, die noch versuchsw eise durchgeführt w urden, sind für 
Sensburg in den d reiß iger Jahren des 19. Jahrhunderts nachzuw eisen” .

17 Por. P. G 1 a ß, A us d er Geschichte, s. 187.
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się za mały. Konieczne więc okazało się zbudowanie większej kaplicy. W krótce, 
ks. dziekan z Reszla Rudolf Borowski, 27 stycznia 1859 r. kupił działkę pod 
budow ę kościoła od kupca Tymnika. Zakupiono ponad 3 morgi ziemi na ulicy 
K rólewieckiej za 3650 talarów 18. W pierwszych miesiącach 1860 roku rozpoczęto 
budow ę nowego kościoła, a 28 października tego roku już uroczyście go  po­
św ięcono19. Przez pierwsze lata raz na dwa tygodnie przyjeżdżał ksiądz ze Świętej 
Lipki i odpraw iał M szę św. W styczniu 1862 r. przybył pierwszy duszpasterz ks. 
Augustyn Kolberg, posiadał wszelkie uprawnienia proboszczowskie. Do kurateli 
w M rągow ie należały wszystkie miejscowości oddalone w obrębie dwóch mil. Jego 
następcą był ks. Zygfryd Schulz, który do M rągowa przybył w 1867 r. Był to czas 
wielkich nieurodzajów, ks. Schulz zorganizował pomoc dla ubogiej ludności, 
zakładając w wielu wsiach kuchnie, z których rozdzielano codziennie posiłki20.

Pierw sza kanoniczna w izytacja od czasów reformacji m iała m iejsce 9 m aja 
1869 r. W  tym czasie ks. bp Filip Krementz wybierzm ował 182 młodych katolików, 
a 8 czerw ca 1870 r. w M rągowie utworzył sam odzielną parafię, do której 
przyłączono 104 m iejscowości21.

W krótce nastał czas walki z Kościołem katolickim, tzw. kultiirkampf. Ks. 
Schulz został wydalony z parafii. Tak jak  w wielu innych parafiach w diecezji 
w arm ińskiej, tak i w M rągowie nie było duszpasterza. Parafia była pozbaw iona 
opieki duszpasterskiej przez ponad osiem lat. Dla wielu katolików był to czas 
próby. Ks. W. Barczewski tak opisuje ten okres: „Starsi z parafji jeszcze teraz 
z żalem  i ze łzami w wspom inają to duchowe opuszczenie. Coraz nowe smutki
—  kiedy zawieźli dziecko do chrztu do dalekiego sąsiedniego kościoła, m artwe 
rozw inięto z pieluszek; kiedy z chorym  kilka mil ujechali do sąsiedniego księdza, 
a tego w domu nie zastali, lub chory w drodze umarł. Ostra to próba oddania się 
Bogu w takim opuszczeniu dla biednych parafjan w djasporze. (...) Że m łoda 
parafja nie zginęła wtedy, jest to chwałą dla niej —  oprócz pomocy Bożej m a to 
w łasnej pobożności i stałości do zawdzięczenia. Parafianie wykonywali dobrze swe 
obow iązki, jak  tylko mogli. Co niedzielę i święto zgromadzili się (z podziwem  
innow ierców ) w swym kościółku po zwykłym dzwonieniu, śpiewali, odm awiali 
różaniec wspólnie, głośno, z płaczem, kościelnik starszy przeczytał ew angelię 
z postylji wraz z objaśnieniem , poczem modlitwy mszalne, kolejno odm aw iane
—  rzewnie, serdecznie z pewną nadzieją w lepszą przyszłość —  tak przez osiem  lat
—  parafja bez pasterza w rozproszenie (diasporze) aż do października 1883”22. Po 
wielu latach przybył do pracy duszpasterskiej ks. Gustaw Palmowski w 1883 r. 
W latach 1889-1896 proboszczem  był ks. Paweł Harder. Za jego  czasów w ybudo­
wano nowy i piękny kościół, ze względu na dużą liczbę katolików. Środki 
finansow e na budowę nowej świątyni pochodziły z kilku źródeł. Z darowizn 
i różnego rodzaju ofiar nazbierano 5000 marek, spadek po ks. Borowskim  (byłym  
dziekanie z Reszla) 12 tys. m arek, od kapituły 2500 marek, od Związku św.

IX W. B a r c z e w s k i ,  Nowe kościoły katolickie na M azurach, O lsztyn 1926, s. 52.
19 P. G 1 a ß, A us der Geschichte, s. 187.
20 W. B a r c z e w s k i ,  Nowe kościo ły katolickie, s. 53-54 .
21 Der B ischof von Ermland. Philippus, Erections —  und C ircum scriptions —  U rkunde für 

den Pfarrsprengel Sensburg, PD E  nr 21, 1871, s. 126-128.
22 Tam że, s. 54-55.



P A R A F I A  K A T O L IC K A  W  M R Ą G O W IE 59

W ojciecha 4000 m arek i z innych źródeł dodatkowo jeszcze 5000 m arek. Koszt 
budow y św iątyni wraz z wyposażeniem  nie zam knął się w sum ie 28 500 marek. 
K olejny proboszcz ks. Andrzej W ojwod, który objął parafię w październiku 1898 r., 
spłacał zadłużenie parafialne związane z budow ą świątyni. A rchitektem  świątyni 
był Ryszard Bolten z K rólew ca23. W  1895 r. parafia liczyła 2002 osoby, a komuni- 
kantes 119024.

Budowę nowej świątyni ukończono w sierpniu 1896 r. Konsekracji kościoła 
dokonał ks. bp Andrzej Thiel, a wnętrze kościoła wyposażał ks. G ustav G rossm ann 
przez dziew iętnaście lat. W  późniejszym  czasie wybudowano także now a szkołę, 
salę parafialną i m ieszkania dla nauczyciela i drugiego księdza. R osnąca liczba 
katolików  w ym ogła otwarcie nowej stacji misyjnej w M ikołajkach, którą ob­
sługiwali księża z M rągowa. W 1909 r. do pom ocy w pracy duszpasterskiej 
sprow adzono siostry katarzynki z Braniewa. W  10 szkołach prow adzono naukę 
religii katolickiej. W Gizewie istniała osobna szkoła katolicka. N a początku XX 
wieku parafia liczyła 2336 katolików, w pow iecie mieszkało 50 097 osób, z czego 
45 341 ew angelików  i 4305 katolików25. Od 1919 r. proboszczem  był ks. Konrad 
D auter26.

Liczba ewangelików i katolików w poszczególnych miejscowościach na terenie 
parafii katolickiej w Mrągowie w roku 190527 i 192528

Lp. M ie jsco w o ść 1905 1925
E w angelicy K ato licy E w an g elicy K ato licy

1 Babięta 390 3 318 3

2 Bagienice -  Alt Bagnowen 115 29 154 70

3 Bagienice Małe 197 28 290 28

4 Bagnowski Dwór 91 1 2 Brak danych Brak danych

5 Bałowo 142 1 Brak danych Brak danych

6 Baranowo 516 1 525 16

7 Bieńki 36 - Brak danych Brak danych

8 Bobrówko 151 - 155 -

9 Borki 17 - Brak danych Brak danych

1 0 Borowo 544 14 529 15

1 1 Botowo 1 0 1 17 Brak danych Brak danych

1 2 Boże + (Boża W ólka w 1931 r.) 377 34 539 -

23 Tam że, s. 55.
24 P D E  nr 4, 1899 z 1 IV, s. 36.
25 W. B a r c z e w s k i ,  Nowe kościoły, s. 56.
26 P. R o m a h n ,  Die D iaspora, s. 46.
27 G em eindelexikon für das Königreich Preußen, Heft 1, Berlin 1908, s. 274-281 .
28 G em eindelexikon für den Freistaat Preußen, Band I, Berlin 1931, s. 138-142.
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Lp. M ie jsco w o ść 1905 1925

E w an g elicy K ato licy E w an g e licy K ato licy

13 Brejdyny + (Brejdyny 
kolonie w 1931 r.)

360 13 501 13

14 Budziska 80 - 207 2

15 Cierzpięta 432 1 411 1

16 Cudnochy 128 - 133 -

17 Czerwonki 137 7 157 1

18 Czaszkowo 107 - 251 9

19 Długi Grąd - - Brak danych Brak danych

2 0 Dłużec 628 8 526 16

2 1 Dobry Lasek 266 - 233 3

2 2 Dybowo 65 3 71 6

23 Faszcze 217 1 232 1

24 Gałkowo + M ościsko 135 13729 91 9

25 G an ty 337 1 446 9 3 0

26 G aj no 115 1 Brak danych Brak danych

27 Gąsior 15 - 2 2 -

28 Gązwa 204 168 196 119

29 Gizewo 351 263 Brak danych Brak danych

30 Goleń 236 1 198 1

31 Górkło 216 2 209 5

32 Grabowo 512 56 547 34

33 Grabówka 267 - 268 -

34 Gronowo 162 2 219 14

35 G uzianka 152 3 Brak danych Brak danych

36 Inulec 157 - Brak danych Brak danych

37 Iznota 55 - 104 9

38 Jakubowo 398 - 419 1

39 Janowo 107 1 2 238 8

29 Przypuszczalnie liczba ta zaw iera katolików  i filiponów.
30 M iejscow ość przydzielona do parafii w Kobułtach.
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Lp. M ie jsco w o ść 1905 1925
E w an g elicy K ato licy E w an g e licy K ato licy

40 Jędrychow o 1 0 1 5 Brak danych Brak danych

41 Kamień 43 3 Brak danych Brak danych

42 Karwie 449 82 430 92

43 Kiersztanowo 326 85 263 90

44 Klon 31 - Brak danych Brak danych

45 Kobylec 64 7 Brak danych Brak danych

46 Koczarki Brak danych Brak danych 359 7

47 Kołowin 6 - Brak danych Brak danych

48 Kosewo 517 9 585 1 1

49 Kozarek 308 5 513 26

50 Krawno 1 1 0 - 104 -

51 Krutyń 349 1 Brak danych Brak danych

52 Krutyński Piecek 174 - Brak danych Brak danych

53 Krzywe 444 2 0 466 14

54 Krzywy Róg 45 - Brak danych Brak danych

56 Kuczę 2 0 - Brak danych Brak danych

57 Kulinowo 2 1 1 Brak danych Brak danych

58 Langanki 353 2 300 1831

59 Lipowo 435 1 513 26
60 Lisunie 18 - 16 -

61 Lubiewo 2 2 1 194 -

62 Ładne Pole + Swignajno 
(w 1931 + r. Piotrowo 
bez Swignajna)

354 47 208 1

63 Ładne Pole Brak danych Brak danych 371 4

64 Łuknajno Brak danych Brak danych 106 30

65 Ławny Lasek 53 - Brak danych Brak danych

6 6 Machary 412 1 399 3

67 Maradki 438 33 387 57 32

6 8 M arcinkowo 661 93 699 74

31 W 1925 r. należały do parafii w Kętrzynie.
32 M iejscow ość w 1925 r. należała do parafii w Kobułtach.
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L p. M ie jsco w o ść 1905 1925

E w angelicy K ato licy E w an g elicy K ato licy

69 M ikołajki 2182 32 2232 98

70 Młynik 71 5 62 5

71 Mojtyny 199 1 183 1

72 M rągowo -  Sensburg 5084 635 6419 787

73 M untowo 99 2 0 227 70

74 Nakom iady 337 7 718 l 33

75 Nawiady 649 6 708 3

76 Nibork 108 - 194 1 0 3 4

77 Nowe (Rudowken ?) 2 1 1 - 181 1

78 Nowe Bagienice 140 45 154 41

79 Nowe M untowo 128 32 Brak danych Brak danych

80 Nowe Kiełbonki 138 - 162 -

81 Olszewo 428 14 544 30

82 Osiniak-Piotrowo 238 7635 208 1

83 Piaski-Onufryjewo 95 64 Brak danych Brak danych

84 Piecki 1008 31 1123 40

85 Piersławek 60 - 6 6 1

8 6 Polska W ieś 355 49 402 38

87 Połom 97 - 75 4

8 8 Popowo 2 2 2 33 308 1 1

89 Prawdowo 312 - 388 2

90 Prażmowo 360 4 Brak danych Brak danych

91 Probark 292 6 329 1 2

92 Prusinowo 273 - 2 2 2 -

93 Pustnik 143 33 271 17

94 Rosocha 89 1 2 0 2 3

95 Ruciane 371 2 0 682 4 9 З6

33 N ależały do parafii w Kętrzynie.
34 W  1905 r. w tej m iejscowości nie m ieszkał żaden katolik, a w 1925 r. m iejscow ość ta 

została dołączona do parafii w Stanclewie.
35 Być m oże liczba ta podana jes t łącznie z filiponam i.
36 M iejscow ość w 1925 r. należała do parafii w Piszu.
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Lp. M ie jsco w o ść 1905 1925

E w an g elicy K ato licy E w an g elicy K ato licy

96 Ruska W ieś 382 2 0 300 51

97 Rydwągi 350 17 309 2937

98 Sady 274 9 283 7

99 Salpik 391 6 482 26

1 0 0 Stam ka 29 9 51 1

1 0 1 Stare Kiełbonki -  
Alt Kelbonken

485 4 477 4

1 0 2 Szczerzbow o 144 1 2 127 6

103 Szestno 352 2 2 466 41

104 Szklarnia 95 2 259 15

105 Szym onka 576 2 650 35

106 Śmietki Brak danych Brak danych 249 2

107 Śniodowo 73 - 74 -

108 Świńskie Oko 1 0 0 - 131 -

109 Tałty 533 1 534 17

1 1 0 Ukta 1055 46 1097 13

1 1 1 Urwitałt 14 - Brak danych Brak danych

1 1 2 W ierzbow o 252 19 318 13

113 W ojnow o 243 29038 2 0 0 1

114 W oźnice 581 5 751 27

115 W ólka 135 9 225 4

116 W ólka Bagnowska 73 1 83 5

117 W ólka Baranowska 36 13 Brak danych Brak danych
118 W ólka Prusinowska 2 0 0 - 175 3

119 W ygryny 505 4 477 1839

1 2 0 W yszem bork 604 49 596 105

1 2 1 Zam eczek-Iwanowo 62 2 2 Brak danych Brak danych

1 2 2 Zam eczek Brak danych Brak danych 51 -

37 M iejscow ość w łączona do parafii w Świętej Lipce.
38 N ajpraw dopodobniej do tej liczby katolików  dołączono staroobrzędow ców , bo w 1931 r. 

katolik w spisach jest tylko jeden.
39 W 1925 r. m iejscow ość należała do parafii w Piszu.
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Lp. M ie jsco w o ść 1905 1925
E w an g elicy K ato licy E w an g e licy K ato licy

123 Zawada 106 - 119 4

124 Zełwągi 525 - 555 6

125 Zgon 342 1 376 1

126 Zyndaki 422 45 526 80

127 Zyzdrojowy Piecek 105 - 104-

127 Zyzdrojowa W ola 52 1 59 -

Powyższe dane pokazują, jak  rozległy był obszar oddziaływ ania duszpasters­
kiego księży. Do parafii przynależało ponad 100 m iejscowości, niekiedy od­
dalonych ponad 30 km od M rągowa. W  wielu m iejscow ościach liczba katolików 
nie przekraczała kilku czy kilkunastu osób. Największe skupiska katolików 
znajdowały się w M rągowie, M ikołajkach, M arcinkowie, Bagiennicach, Gązwie, 
K iersztanow ie, Karwi, W yszem borku i Zyndakach. Prowadzenie pracy duszpasters­
kiej. wśród wiernych wym agało w ielkiego poświęcenia ze strony duszpasterzy.

W  1918 r. katolicy w W arpunach wykupili działkę pod budowę kościoła. 
W latach 1922-1923 wybudowali św iątynię pod wezwaniem św. Antoniego. Przez 
pierw sze lata z posługą duszpasterską przybywali tu księża z M rągowa. W  1927 r. 
W arpuny otrzym ały duszpasterza ks. Kurta Fleissnera, jednak nadal nie były 
sam odzielną parafią. W 1931 r. pracę duszpasterską objął ks. Alfons Brocki, który 
był także pierwszym  proboszczem . Parafię erygował ks. bp M aksym ilian Kaller 14 
m aja 1932 r., a konsekracji kościoła dokonał 12 września 1934 r.40. W  1936 r. 
kolejnym  proboszczem  został m ianowany ks. Gerhard Rost41.

W 1940 roku liczba katolików w parafii mrągowskiej w ynosiła około 2300 
osób, czyli około 8%  spośród wszystkich mieszkańców tego obszaru. W latach 
1919-1937 proboszczem  był ks. Konrad Dauter, a jego następcą został ks. Jerzy 
Krause, który w 1940 r. został powołany jako  duszpasterz do W ehrm achtu. W tym 
czasie zastępow ał go ks. Ernst W oelki, który sam obsługiwał tak rozległą parafię.

Pod koniec 1944 r. —  tak w spom ina ks. W oelki —  wraz z uciekinierami 
przybył do M rągow a ks. A rtur Schulz42 z O lecka43. W tym czasie przybywało coraz 
więcej ludności cywilnej ze w schodnich części diecezji warm ińskiej. Uciekali 
przed nadchodzącym  frontem . Spora część wiernych m ieszkających w powiecie 
giżyckim  zaczęła uciekać już  22 stycznia. W ieczorem  23 stycznia ks. W oelki,

40 „R ocznik D iecezji W arm ińskiej” rok 1974, Olsztyn 1974, s. 269.
41 A. K o p i c z k o ,  Katalog duchow ieństw a katolickiego w diecezji w arm ińskiej (do 1945 r.), 

O lsztyn 2003, s. 56.
42 U rodził się 11 listopada 1897 r. w L ondynie, Sem inarium  D uchow ne ukończył w B ranie­

w ie przyjm ując św ięcenia kapłańskie w 1923 r. 2 w rześnia 1935 r. został ustanow iony kuratusem  
w O lecku. Pod koniec 1944 r. zatrzym ał się w Bisztynku. Przebyw ał tam do 30 stycznia 1945 r. 
W tym dniu został zam ordow any przez żołnierzy radzieckich i pochow ano go w ogrodzie 
w ikariuszy.

43 E. W o e l k i ,  Und G ott stand  dahinter, (bm rw), s. 122.
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krótko przed północą przybył do Salza (Zaleć), odprawił zebranym nabożeństwo, 
wszyscy zebrani przystąpili do Komunii św. W drodze powrotnej do M rągowa 
udzielał także wielu wiernym sakramentów. W czwartek, 25 stycznia odwiedził także 
Gązwę, gdzie spora grupa wiernych czekała na przybycie księdza W oelkiego. 
W szyscy zebrani, podobnie jak  w Zalcu, tak i tu przystąpili do Komunii św. Piątek 
był dniem, w którym ulice miasta były już zatłoczone uciekinierami. W  sobotę został 
wydany rozkaz ewakuacji ludności cywilnej z miasta M rągowa. M ieszkańcy po­
spiesznie zaczęli opuszczać swe domostwa, kierując się w stronę Biskupca. Ks. 
W oelky z 26 na 27 stycznia wraz ze sporą grupą wiernych trwał na modlitwie 
w kościele przed Najświętszym Sakramentem. Około północy były już dość dobrze 
słyszane działania wojenne. Rosjanie byli już niedaleko miasta. Ks. W oelki udzielił 
Komunii św. wszystkim zgromadzonym w świątyni. Tabernakulum  zostawił otwarte, 
by Rosjanie wchodząc do kościoła, szukając złota i innych kosztowności nie musieli 
wysadzać w powietrze tabernakulum. W raz z siostrami opuścił M rągowo i udał się 
w kierunku Gązwy, gdzie mieszkało dość sporo katolików. W  sobotę 27 stycznia 
wieczorem ks. Woelki przed przybyciem frontu ostatni raz odprawił Mszę św. na 
terenie parafii mrągowskiej44. Dla wielu mieszkańców Prus W schodnich rozpoczął 
się czas tragedii i dramatów. Kościoły opustoszały, zamieniając się bardzo często 
w miejsce postoju żołnierzy albo w miejsce przetrzym ywania zwierząt —  przeważnie 
koni. M iejsca sakralne były profanowane, a godność ludzka była nadal deptana, tak 
jak  na początku wojny. Taki stan rzeczy trwał dość długo.

W niedzielę 15 lipca 1945 r. do M rągow a przybył ks. W ładysław  Dudziak, 
który tak wspom inał ten dzień: „Zbliżając się do miasta, wypatrywałem  wieży 
kościoła, ale na próżno. Na ulicach pustki. M iasto mało zniszczone, tylko centrum 
koła ratusza wypalone, spalony był też kościół ewangelicki. Za ratuszem  przybliżył 
się do mnie już osiadły Polak i zaofiarował się doprow adzić do kościoła. Kościół 
stał tuż przy ulicy, która wtedy m iała nazwę Królewieckiej. W eszliśm y do środka. 
(...) Rzeczywiście w ławkach klęczało kilka niewiast z dziećm i. Kląkłem  w ławce, 
by się pom odlić i zorientować, kto są te niewiasty. M odlono się w języku 
niem ieckim , byli więc to katolicy, ale Niemcy, nie Polacy. Pom odliwszy się, 
poszedłem do zakrystii, a za mną przyszło kilka niewiast, m iędzy którymi była też 
żona kościelnego. Powiedziałem  im, że odpraw ię M szę św. Ucieszyły się, a nie­
które prosiły o spowiedź (...).

Brak było obrusów, dywanu, świec. N iew iasty przyniosły nowe prześcieradła 
i z nich zrobiły obrusy, jedna z niewiast przyniosła dwie św iece”45. Ks. W. Dudziak 
15 lipca 1945 r. w niedzielę odprawił M szę św. w kościele św. W ojciecha 
w M rągowie. Następnego dnia udał się do Olsztyna, gdzie spotkał się z ks. Janem  
Hanowskim, który w imieniu w ikariusza generalnego ks. Alojzego M arquardta 
wydał ks. Dudziakowi odpowiednie upraw nienia do przejęcia parafii w M rągowie 
i duszpasterzow ania nią jako proboszcz. Był trzecim  kapłanem, który po zaw ieru­
sze wojennej w 1945 r. zgłosił się do pracy duszpasterskiej w diecezji warm ińskiej. 
W czasie pobytu w Olsztynie ks. Dudziak także spotkał się z naczelnikiem

44 Tam że, s. 142.
45 K. S o p u с h, W. D u d z i a k, Z  pogranicza  kurpiow sko-m azurskiego 1945-1957, O stro­

łęka 1993, s. 79.
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wydziału polityczno-społecznego, który wyraził zgodę na przejęcie połowy kościo­
łów protestanckich dla kultu katolickiego, ale dopiero po skończeniu zasiedlania 
powiatu nowymi osadnikam i46.

Ks. W ładysław  D udziak organizow ał życie parafialne na terenie M rągow a po 
zakończeniu II wojny światowej. Dzięki jego staraniom i determ inacji starał się 
docierać do wszystkich wiernych, którzy przybywali na teren powiatu m rągows- 
kiego. Także był pierw szym  z tych, którzy czynnie zaangażowali się w tw orzenie 
szkolnictw a na terenie M rągow a47. Były to lata wielkich tragedii, tych którzy ostali 
się jako  M azurzy, ale także tych, którzy tu przybywali jako repatrianci, przesiedleń­
cy z akcji „W ”, czy też osadnicy z centralnej Polski.

ZA K O Ń CZEN IE

Chrześcijaństw o przyniosło do Prus nowy styl życia. W raz z postępem  
chrystianizacji, którą prow adzono powoli, ale system atycznie, następował także 
rozwój cyw ilizacyjny. O rganizow ano wsie i miasta, lokując je  w dogodnych 
m iejscach, w pobliżu zbiorników  wodnych i lasów. Dzięki temu osadnicy mogli 
czuć się bezpieczni i mieli zagw arantow ane pożyw ienie z jezio r i lasów. Kościół 
katolicki organizow ał życie religijne, społeczne, a w M rągow ie także polityczne. 
Ten proces został zaham owany w 1525 r. przez reform ację, która w prow adziła 
nowe wyznanie na teren M azur. Taki stan rzeczy trwał aż do 1945 r. Jednak 
przybyw ający na tereny protestanckie katolicy w XVIII i XIX w. dom agali się od 
duchow nych opieki religijnej. To wymusiło na biskupach diecezji warm ińskiej, by 
z czasem  tworzyć parafie w diasporze. W ym agało to dobrze zorganizowanej 
pom ocy finansowej. Tak też się stało, powstały fundacje, dzięki którym budow ano 
św iątynie katolickie, zakładano cm entarze, budowano plebanie i domy parafialne 
dla duszpasterzy przybyw ających w ten tak trudny teren. Nie zabrakło też sióstr 
zakonnych, które organizowały opiekę szpitalną, tworzyły dzieła m iłosierdzia, 
ochronki oraz opiekowały się świątyniami. To ogrom pracy.

Kościół katolicki na nowo podjął się organizacji życia religijnego po zakoń­
czeniu II wojny światowej na terenie byłych Prus W schodnich. M imo pom niej­
szenia stanu posiadania wśród duchownych, którzy zginęli z rąk oprawców, czy też 
zostali wypędzeni albo wywiezieni na W schód. Kościół katolicki wierny jest 
ew angelii Chrystusowej, którą zaczął głosić na tych ziem iach przed ośm iom a 
wiekami. Dał tego doskonały przykład przez kilka stuleci.

R É S U M É

Le c h ris tia m ism e  en  P ru sse  av a it ap p o rté  le c h an g em en t de la vie. L a p ro g ressio n  de  la 
ch ris tia n isa tio n  lente  m ais sy s tém atiq u e  s tim u la it le d é v e lo p p em en t de  la c iv ilisa tio n . P rès 
des lacs et les fo re ts on co n stru isa it les v illes e t les v illages. G râce  à  telle  lo ca lisa tio n  les

4ft T am że, s. 80-81.
47 T am że, s. 87-88.
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nouv eau x  co lo n s a v a ien t la p o ss ib ilité  de  se p ro cu re r les v iv res . L ’E g lise  ca th o liq u e  
o rg an isa it la v ie  re lig ieu se  et sociale. A  M rąg o w o  l ’E g lise  m êm e p a rtic ip a it d ans la v ie 
p o litique. C es ac tio n s é ta ien t co n ten u es en 1525 p a r la re fo rm a tio n  qui in tro d u isa it la 
n o u velle  foi su r le te rrito ire  de M azu ry . C e t é ta t d u ra it ju s q u ’à 1945.

En X V III e t X IX  siècles les n o u v eauex  arriv és ca th o liq u es rec lam a ien t les p rê tre s  
cath o liq u es. L ’E p isco p a t de  W arm ia  é ta it o b lig é  c rée r les p a ro isses  d isp e rsées  su r le te rrito ire  
de M azury . Ç e la  ex ig a it l ’a ide  fin an c iè re . G râce  aux n o m b reu x  fo n d a tio n s on  co n stru isa it les 
ég lises  ca th o liq u e s  et les p resb y tères , on fondait les c im e tiè re s , les d em eu res  p o u r les p rê tre s  
nouv eau x  venus.

Il ne m an q u a it pas les soeurs re lig ieuses qui s ’o ccu p a ien t des m alad es, d es o rp h e lin s ; 
avaien t le so in  des tem p les . C ’é ta it le trava il én o rm e.

A près la fin de  la II-ièm e  G uerre  M o n d ia le  l’E g lise  ca th o liq u e  en tam ait de  n o u v eau  
l ’o rg an isa tio n  de  la v ie  re lig ieuse  sur le te rrito ire  de l’an c ien n e  P ru sse  O rien ta le . M alg ré  la 
d isp a ritio n  d es n o m b reu x  p rê tres qui son t é té  tues ou b ien  d ép o rté s  à l ’E st, l’E g lise  
ca th o liq u e  ga rd e  la fid é lité  à l ’E v an g ile  ch ré tien n e  d ep u is  hu it siècles .


